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Związek Nauczycielstwa Polskiego

7.4.2009

Upór związkowców dał efekt

7.4.2009    Dziennik Polski    str. 1   Miechów

    ZBIGNIEW WOJTIUK    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KOZŁÓW. 67 nauczycieli będzie miało od 1 września 2009 roku trochę wyższe dodatki

Za trzecim podejściem udało się związkowcom wymóc na Radzie Gminy podniesienie nauczycielom dodatku motywacyjnego, funkcyjnego oraz niektórych innych składników wynagrodzenia. - Jest to pyrrusowe zwycięstwo, gdyż w skali Małopolski i tak jesteśmy gminą, gdzie te składniki są najniższe. Inni małymi kroczkami szli do przodu, my w ostatnich latach staliśmy w miejscu. Ale i to cieszy - komentuje Andrzej Kopeć, wiceprezes Zarządu Oddziału ZNP w Miechowie i prezes Gminnego Koła ZNP w Kozłowie.


Uchwała o brzmieniu ustalenie regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektóre inne składniki wynagrodzenia, a także wysokość oraz szczegółowe zasady przyznawania i wypłacania dodatku mieszkaniowego, była pierwszą jaką podczas wczorajszej sesji Rady Gminy podjęto.


- Właściwie już trzeci raz podchodzimy do tego regulaminu. Jeżeli przeanalizujemy dodatki dla nauczycieli na terenie województwa małopolskiego i porównamy je z tymi w naszej gminie, to pozostajemy na szarym końcu. Jeśli uchwalicie państwo zmiany w górę, będzie to pierwsza „jaskółka” od 3 lat - mówił Andrzej Kopeć.


Dotychczas dodatek motywacyjny wynosił jeden procent. Związkowcy postulowali, aby był dwuprocentowy. Wtedy wynosiłby średnio 40 zł miesięcznie na osobę. Po odliczeniu podatku jest to kwota ok. 30 zł.


- Staraliśmy się też wynegocjować lepsze warunki płacowe za wychowawstwo. Dotychczas w klasach liczących do 25 uczniów był to dodatek w wysokości 40 zł, w klasach powyżej 25 uczniów - 50 zł. Ale mamy niż demograficzny i takich klas powyżej 25 uczniów jest bardzo mało - twierdzi szef Gminnego Koła ZNP.


Dlatego pojawiła się kolejna wynegocjowana istotna zmiana w regulaminie. Od 1 września 2009 r. w klasach do 20 uczniów będzie 40 zł, natomiast po 50 zł w klasach już powyżej 20 uczniów.

- Problemów wychowawczych jest dużo. Praca z młodzieżą jest coraz trudniejsza, więc takie symboliczne zadośćuczynienie finansowe na rzecz wychowawców ze strony Urzędu Gminy nie uszczupli zbytnio gminnego budżetu - przekonywał Andrzej Kopeć.


Determinacja wiceprezesa miechowskiego ZO ZNP, a także dobre przedświąteczne usposobienie przewodniczącego kozłowskiej RG Jana Zbigniewa Basy, zadziałały na radnych jak balsam. Uchwałę w sprawie regulaminu podjęto jednogłośnie, 67 nauczycieli będzie miało od nowego roku szkolnego trochę więcej w portfelach. Wspomnijmy jeszcze, że dodatek mieszkaniowy (8 zł miesięcznie na osobę w rodzinie nauczycielskiej brutto) nie uległ zmianie.


- Dla budżetu będzie to obciążenie około 19 tys. zł w skali roku - zauważył przewodniczący RG.


Drugim ważnym tematem był stan dróg gminnych po krótkiej, ale dość dokuczliwej zimie. „Posypały się” gminne szlaki komunikacyjne od miejscowości Piekło na pograniczu z województwem świętokrzyskim aż do przeciwległego krańca gminy, czyli Kępia, sąsiadującego z gminą Charsznica. - Przydałby się kamień i równiarka, aby uzupełnić ubytki w nawierzchniach po zimie - apelował radny Zbigniew Szymacha. Problemem nie mniejszym niż dziury na drogach pozostaje wylewanie hektolitrów serwatki na łąki i pola przez mleczarnię. - Dziennie przyjeżdżają na nasz teren 3-4 samochody z serwatką. Smród jest ogromny - informowała radę Ewa Cholewa z Marcinowic.

67

Tylu nauczycielom wzrośnie wynagrodzenie od nowego roku szkolnego

Foto podpis| Praca z młodzieżą jest coraz trudniejsza - mówił Andrzej Kopeć. W głębi sołtysi Ewa Solarz i Grzegorz Michalak.

Foto autor| Fot. Zbigniew Wojtiuk
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Woźne z podwyżkami

7.4.2009    Gazeta Wyborcza    str. 4   Kielce

    PIOTR BURDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Pracownicy administracji i obsługi kieleckich szkół oraz przedszkoli wywalczyli podwyżki. Najwięcej dostaną odchodzący na emeryturę i najmniej zarabiający.

To efekt drugiego spotkania pracowników z prezydentem Kielc Wojciechem Lubawskim. Protestującym udało się w końcu wywalczyć kilka rzeczy.


I tak pracownicy administracji i obsługi szkół, którzy w tym roku odejdą na emeryturę, dostaną 300 zł podwyżki. Ci, którzy przejdą na emeryturę w 2010 roku - 200 zł, a odchodzącym za dwa lata prezydent obiecał miesięcznie 100 zł więcej.


Bardziej istotne jest zapewnienie kieleckich władz, że tzw. stażowe nie będzie już wliczane do wynagrodzenia zasadniczego. Dotychczas po przepracowaniu 20 lat taka osoba zarabiała zaledwie kilka złotych więcej niż nowo zatrudniony pracownik (minimalna pensja - 1276 zł).


Stażowe wliczano bowiem do wynagrodzenia zasadniczego. Teraz po 20 latach zatrudnienia pracownik otrzyma 1276 zł plus 20 proc. za staż pracy (jeden procent za każdy przepracowany rok). - Jesteśmy zadowoleni, bo to oznacza, że podwyżki będą, choć nie wiemy od kiedy i czy z wyrównaniem. A zwykle diabeł tkwi w szczegółach - mówi Teresa Wójcik, przewodnicząca międzyzakładowego zarządu Konfederacji Pracy, organizatora protestu pracowników obsługi szkół.


Nadal chcą oni rozmawiać z urzędnikami - m.in. w sprawie uporządkowania różnic w pensjach w poszczególnych szkołach. Będą także domagać się większych podwyżek dla administracji. Najmniej na porozumieniu zyskały szkolne sekretarki i księgowe, które zarabiały nieco więcej niż szkolna obsługa.


Prezydent Lubawski po piątkowym spotkaniu był trochę zniesmaczony. - Miałem ochotę wyjść, bo niektórzy zaczęli mówić o sobie, zamiast reprezentować wszystkich - opowiada. Twierdzi, że jego propozycja jest ostateczna.


- Wykładam niemałą sumę, bo ta podwyżka będzie nas kosztować około 3 mln zł rocznie. Pieniądze wypłacimy w następnym miesiącu po podpisaniu porozumienia - zapowiada.


Propozycję prezydenta muszą zaakceptować także pozostałe związki oświatowe: Związek Nauczycielstwa Polskiego i „Solidarność”. W najbliższych dniach przedstawi je im wiceprezydent Andrzej Sygut.


„Kurierem” po kraju

7.4.2009    Kurier Szczeciński    str. 6   Kraj

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* Zacieśnianie współpracy polskich i amerykańskich wojsk specjalnych, m.in. w zakresie szkolenia i wykorzystania zespołów bojowych, było jednym z tematów wczorajszych rozmów szefa MON Bogdana Klicha, dowódcy Operacji Specjalnych Armii Stanów Zjednoczonych admirała Erica T. Olsona oraz dowódcy Wojsk Specjalnych gen. Włodzimierza Potasińskiego.

* Policja poszukuje mężczyzny, który wczoraj po południu napadł na bank Millenium przy ul. Słowackiego na warszawskim Żoliborzu. Niezamaskowany mężczyzna sterroryzował pracowników przedmiotem przypominającym pistolet i zbiegł z pieniędzmi. Policja nie podaje, jaka kwota padła łupem bandyty.

* Przedmiot szkolny „Wychowanie do życia w rodzinie” będzie - w myśl przygotowywanego przez Ministerstwo Edukacji Narodowej rozporządzenia - nieobowiązkowy. Minister Hall uważa, że broni praw rodziców. Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego komentuje: „pani minister zagalopowała się”.

* Instytut Pamięci Narodowej jest w stanie z dużą dozą prawdopodobieństwa określić miejsce, w którym na warszawskich Powązkach znajduje się grób generała Emila Fieldorfa „Nila”, zamordowanego w 1953 r. przez komunistów - poinformował Jacek Pawłowiczz Biura Edukacji Publicznej IPN. August Emil Fieldorf ps. Nil (ur. 1895), dowódca Kedywu Komendy Głównej Armii Krajowej, po wojnie uznany przez komunistów za wroga narodu polskiego, został stracony przez powieszenie w więzieniu mokotowskim w Warszawie przy ul. Rakowieckiej 24 lutego 1953 r.

* W skład polskiego zespołu operacji specjalnych w Afganistanie wchodzą obecnie jedynie żołnierze GROM -poinformował szef MON Bogdan Klich. Podczas wczorajszego spotkania w Dowództwie Wojsk Specjalnych w Krakowie minister zaznaczył, że powodem przeniesienia naszych sił specjalnych z Kandaharu do Ghazni był wzrost zagrożenia w prowincji za którą odpowiadają Polacy.

* Lider podkarpackiej listy PO w wyborach do Parlamentu Europejskiego Marian Krzaklewski powiedział wczoraj, że gdyby prezes PiS Jarosław Kaczyński zaakceptował jego kandydaturę, to on prawdopodobnie startowałby z listy Prawa i Sprawiedliwości.

* Andrzej Samson zmarł z przyczyn naturalnych - uznała częstochowska prokuratura i w poniedziałek umorzyła śledztwo w sprawie śmierci oskarżanego o molestowanie dzieci znanego psychologa i psychoterapeuty.

Foto podpis| Pielęgniarka szczepi uczennicę Gimnazjum nr 22 w Łodzi przeciwko wirusowi HPV, wywołującemu u kobiet raka szyjki macicy. Prawie sto uczennic Gimnazjum nr 22 w Łodzi zostało wczoraj zaszczepionych w ramach akcji bezpłatnych szczepień.


LĘK PRZED KOŚCIOŁEM

7.4.2009    Trybuna    str. 1   Strona tytułowa

    KRZYSZTOF LUBCZYŃSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

MEN przeciwko wychowaniu seksualnemu

Ministerstwo Edukacji Narodowej odmówiło wprowadzenia do szkół obowiązkowej edukacji seksualnej. Dla uzasadnienia tej decyzji powołało się na art. 53 konstytucji. „MEN będzie respektować zapisane w Konstytucji RP prawo rodziców do zapewnienia swoim dzieciom wychowania i nauczania zgodnie z ich przekonaniami” - napisała w oficjalnym piśmie wiceminister Krystyna Szumilas z Platformy Obywatelskiej.


Tym samym rząd odrzucił tezy „Porozumienia na rzecz upowszechnienia edukacji seksualnej” podpisanego w styczniu przez Związek Nauczycielstwa Polskiego i kilka organizacji walczących o wprowadzenie do szkół obowiązkowego wychowania seksualnego. Ich celem było zapoznanie młodzieży m.in. z technikami zapobiegania ciąży i zapobiegania zakażeniom wirusem HIV.

Nadal „zapchajdziura”

Do tej pory edukacja seksualna jest segmentem przedmiotu „wiedza o społeczeństwie”. Od września miała być osobnym przedmiotem. Będzie, ale nieobowiązkowym, a uczeń nie będzie mógł w nim uczestniczyć, jeśli rodzice nie wyrażą takiej woli. Organizacje, które działały na rzecz obowiązkowej edukacji seksualnej, są zaskoczone i oburzone. Maria Keller-Hamela z Fundacji Dzieci Niczyje powiedziała „Dziennikowi”, że „nieuznawanie przez rodziców teorii Darwina nie jest powodem, by dziecko nie chodziło na biologię”. Ginekolog Grzegorz Południewski z Towarzystwa Rozwoju Rodziny podkreśla, że postulowane zajęcia miały polegać „na przekazywaniu młodzieży pakietu informacji o zdrowiu i higienie”. Decyzja MEN satysfakcjonuje stowarzyszenia katolickie, których zdaniem sprawy seksualne ocierają się o moralność, w szczególności w kwestiach antykoncepcji oraz szeroko rozumianej regulacji poczęć i urodzin.


Decyzją MEN jest zaskoczony współinicjator styczniowego porozumienia, prezes ZNP Sławomir Broniarz: - Jest to nieporozumienie. MEN z powodów chyba tylko sobie znanych uważa, że decydujący głos w tej materii powinni mieć rodzice, chociaż takie zastrzeżenie nie dotyczy żadnego innego przedmiotu. Od września przedmiot będzie odrębny i mają go uczyć fachowcy - dobre chociaż tyle na początek. Rzecz jednak w tym, aby edukacja seksualna nie była traktowana jako „zapchajdziura”, a często niestety tak się dzieje. Absurdalne wydaje mi się mieszanie do tego naszej konstytucji, to tak jakby strzelać z armaty do wróbli.


Zdaniem S. Broniarza, za moment może okazać się, że rodzice mają odrębne spojrzenie na historię, czy też biologię.

Manipulacja art. 53

- Jeśli wszystkie przedmioty będziemy podczepiać pod art. 53 konstytucji, to będzie to zdecydowana przesada. Zwłaszcza że w Danii podobny problem był rozstrzygany i tamtejszy trybunał nie znalazł żadnych sprzeczności -podkreśla prezes ZNP.


Filozof, przewodnicząca partii Racja Polskiej Lewicy prof. Maria Szyszkowska uważa, że tą decyzją Platforma chce sobie zaskarbić przychylność Kościoła katolickiego. - Szkoda tylko, że poprzez takie a nie inne decyzje w dalszym ciągu w kwestiach edukacyjnych dominuje u nas dyskurs katolicki - mówi prof. Szyszkowska.


Jej zdaniem, niezgoda na obowiązkową edukację seksualną doprowadzi w konsekwencji do wzrostu gwałtów oraz niechcianych ciąż wśród młodzieży. - Jednoczesny brak możliwości przerywania ciąży będzie powodować ogromny odsetek dzieci niechcianych - podkreśla uczona.

Asekuranctwo Platformy

Decyzja MEN, resortu, który jest w gestii Platformy Obywatelskiej, wyrażona dobitnie w piśmie wiceminister Szumilas, która także reprezentuje Platformę, jest kolejnym przykładem tchórzliwej, asekuranckiej postawy tej partii i jej notorycznej skłonności do niedotrzymywania obietnic. Politycy Platformy niejednokrotnie dawali do zrozumienia, że o ile są przeciwni liberalizacji ustawy antyaborcyjnej, o tyle uznają racjonalność koncepcji obowiązkowego wychowania seksualnego w szkole, także jako dobrego remedium na niepożądane ciąże nieletnich. Gdyby rzecz nie dotyczyła działań rządu Platformy Obywatelskiej, chciałoby się rzec, że ideologia zwyciężyła życie. Ponieważ jednak mamy do czynienia z tą partią, wypada powiedzieć, że górę wzięły asekuranctwo i oportunizm.

Kogo reprezentuje MEN??

WANDA NOWICKA, przewodnicząca Federacji na rzecz Kobiet i Planowania Rodziny: - Powołanie się MEN na konstytucję jest w tym przypadku nadużyciem. Rząd po prostu boi się Kościoła. MEN narusza prawo europejskie, bo już wiele lat temu trybunał w Strasburgu uznał, że obowiązkowe wychowanie seksualne nie godzi w niczyje uczucia religijne, lecz daje uczniom rzetelną, naukową informację. Nie wiem, kogo reprezentuje MEN, skoro według badań aż 92 proc. rodziców chce edukacji seksualnej w szkołach, bo sami są na ogół do niej nieprzygotowani i mają opory psychiczne. Polski projekt programu tego wychowania i tak jest bardzo konserwatywny i katolicki w treści oraz wymowie. Brak wychowania seksualnego utrwali tendencję wzrostową niechcianych ciąż oraz nielegalnych aborcji.


Ćwierć wieku siatki w Wągrowcu

7.4.2009    Polska Głos Wielkopolski    str. 12   Poznań

    Arkadiusz Dembiński    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

W amatorskiej lidze siatkówki dziś spotykają się już dwa pokolenia

Przez dwadzieścia pięć lat istnienia Wągrowieckiej Ligi Piłki Siatkowej udział w jej rozgrywkach wzięło niespełna pięćset osób. Dziś po przeciwnych stronach siatki stają rodzeństwa, a nawet ojciec z synem. W całej historii ligi przewinęły się 22 pary rodzeństw i 19 par pokoleniowych. - Jedni grają w tych samych drużynach, inni w różnych. Ewenementem jest drużyna z Rogoźna, którą stanowi praktycznie jeden klan, rodzina Zawiskich. Także w Werkowie mamy czterech braci - wyjaśnia Stefan Kowalski, prezes Towarzystwa Sportowego w Wągrowcu, który od samego początku organizuje amatorskie rozgrywki w powiecie wągrowieckim.


Podczas uroczystej gali, którą zorganizowano w weekend w hali w Gołańczy siatkarze nie kryli słów uznania dla wieloletniego organizatora ligi.


- Jeśli będą chętni do gry, ja będą organizował ligę jak długo będzie mi starczało na to sił - przyznaje sam Kowalski.


Zasługi prezesa Towarzystwa Sportowego dostrzegły także władze powiatu. Podczas gali Stefan Kowalski został uhonorowany przez przewodniczącego rady powiatu, Krzysztofa Migasiewicza, najwyższym odznaczeniem w powiecie wągrowieckim "Nagrodą Herbu Powiatu". Liga dla mieszkańców powiatu to nie tylko sposób na spędzenie wolnego czasu, ale także dzięki spotkaniom podczas meczów stała się sposobem integracji społeczeństwa.


- Tak samo jak na boisku, także i poza nim pomagamy sobie. Przyjaźnie z parkietu przenoszą się na życie codzienne - przyznają siatkarze.


Wielka gala rozpoczęła się jednak od uhonorowania drużyny, która zdobyła superpuchar - zwycięzca spotkania drużyny młodzieżowej zmierzył się ze zwycięzca grupy oldbojowskiej.


Trofea otrzymali także ci, którzy z wągrowiecką siatkówką związani są najdłużej - Stefan Kowalski, który niegdyś grał sam w piłkę, a także od samego początku organizuje rozgrywki, oraz szef drużyny Zamku Gołańcz Henryk Buczkowski.


Puchary odebrali również kapitanowie drużyn, które w lidze zdobyły najwięcej pucharów. Tu pierwsze miejsce zajmują zawodnicy ZNP Wągrowiec, którzy mają na swoim koncie 97 punktów, o trzy więcej od Gołańczy.


Liga przez cały czas swojego istnienia się rozwija. W jej pierwszej edycji wzięło udział zaledwie sześć drużyn, dziś występuje już piętnaście, w tym trzy spoza naszego powiatu. - Wszystko wskazuje na to, że do kolejnej edycji przystąpią nowe zespoły. Grę wznowić zapowiadają Skoki, dołączyć chce także Damasławek. Jak widać, w naszym powiecie siatkówka jest bardzo modna - tłumaczy Stefan Kowalski. Już od kilku lat rozgrywki amatorskiej ligi odbywają się pod naszym patronatem, a wyniki meczów można śledzić na łamach "Tygodnika Wągrowieckiego".

Foto podpis| Rozgrywki amatorskiej ligi siatkówki od dwudziestu pięciu lat organizuje Stefan Kowalski

Foto autor| Arkadiusz Dembiński


6.4.2009

Mamy już 10 finalistów!

6.4.2009    Gazeta Lubuska    str. 8   Region

    (zeb)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

LUBUSKIE * Głosuj na Wychowawcę Roku

Od dziś przez dwa tygodnie będziemy drukować kupony do głosowania na wybranego nauczyciela. Zwycięzca otrzyma tytuł i 1,5 tys. zł na realizację projektu wychowawczego.

Przypomnijmy, że do konkursu zgłoszonych zostało aż 98 nauczycieli - wychowawców. Komisja konkursowa, w skład której wchodzili: Alicja Górska - przedstawicielka kuratora oświaty Romana Sondeja, który jest patronem konkursu, Bożena Mania - prezes lubuskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz dziennikarka naszej gazety Anna Rimke sprawdziła wszystkie zgłoszenia. Do finału trafiło 10 nauczycieli z całego województwa. Decydowała liczba zgłoszeń (niektórzy mieli ich ponad 30!), ich uzasadnienia (były bardzo różne, od zdawkowego: „bo jest fajna” po konkretne opisy stylu pracy nauczyciela). Od dziś można już na nich głosować za pomocą kuponów. Kupony będziemy drukować do 25 kwietnia. Na glosy z dopiskiem Wychowawca Roku czekamy do 30 kwietnia tylko pod adresami redakcji „Gazety Lubuskiej”: ul. Sikorskiego 22, 66-400 Gorzów Wlkp. oraz: al. Niepodległości 25,65-042 Zielona Góra. Wyniki ogłosimy 11 maja.


Laureaci konkursu ze wszystkich województw odbiorą nagrody 5 czerwca na wielkiej gali w Warszawie. Nagrody będzie wręczał prezydent Lech Kaczyński. Zwycięzcy zdobędą tytuł Wychowawcy Roku oraz 1,5 tys. zł nagrody. Konkurs jest realizowany w ramach programu Szkoła bez przemocy. Szczegóły na www.gazetalubuska.pl/szkolabezprzemocy
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